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U W A G I .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

B e r l i n  d. 2 L ipca  —  Ces.  rossyyski  s t rze­
l e c  połowy Grego r jó  w p r z e j e - b a ł  p r / e z  naszą 
s tol icę  goń cem  z War szawy do L o n d y n u .

Pap ie ry  pub l i c zne  znowu  się zn iżyły  z 
p r z y c z y n y ,  i i  wy l ądowan ie  finty f r ancuzk i ey  
w A lg i e r ze ,  n ie sprawi ło  b y n a y n m i e y  sku tku  
na  g i e łdz i e  parvzki ey  jaki  sobie ob i ecywa­
no.  Polskie  o b l i g ac j e  udz i a ło we  stoją na  63.  
L is t y  z as t awne  98.

A m s t e r d a m  22 C ze rw c a .  —  Ce ny  psze­
n i cy  podnios ły się nieco.  Sp rzed aw an o  pię­
k n ą  pszenicę wa i .  126 fun t .  po złp.  3 6 0 ,  i 
wszystko  każe  n a m  się spodzi ewać  jeszcze 
większego jey podrożeni a.  Kartofle i j a r zy ny  
uc ie rp j a ły  bardzo wie le  p rzez  u s t awiczne  d e ­
szcze,  a ż adna  już zmiana  powiet r za  n ie  zdo­
ł a  tego  n a p r a w ie ;  mus zą  się więc podni eść  
i ch  cenv ,  a s k u t k i em  t e g o ,  podrożeją  wsze l ­
k i e  wartości  do zaspokojenia  bezpoś r edn ich  
po t r zeb  służące.

Co do wexl i  , te s ą  dosyć  poszukiwane .

T y l k o  wex le  na P e t e r sb u rg  spadają z po­
wodu  zbl iźajacey s ę wypła ty  m a n d a t ó w  pro­
cen towych  od i nskrypcyi .  Pap ie ry  pub l i c zne  
w ogólności  spadły.

H a mb u r g  ii. 25 C ze rw c a .  —  O t r z y m a n a  
w iado moś ć  o \v\ l ąd owen iu  armi i  f r ancuzk j ey  
w bliskości  Alg ie ru ,  b i ł a  p r zyczyną ,  iż papi e­
ry pub l i czne dzisiay r ano  znaczni e  drożey by ły  
p łacone .  Lecz  późn iey ,  rozchodząca  s ię w ia ­
d o m o ś ć ,  iż wybór  dep u to w any ch  w e  F ra nc y  i 
został  opó źn io n ym  , by ło  przy czyną  now eg o  
ich zni żeni a  się.

L ondyn d . 26 C ze rw c a  —  Król nasz J e ­
rzy IV  rozs tał  się z t y m  świa t e m.  S m u t n e  to 
zda r ze n i e oz na j r n ion e  zostało publ iczności  p r zez  
na s t ępuj ący  b u l l e t y n :

W  larrtku W indsor d. id  C ttrwca  l 8s°" 
“ P o d o b a ł o  się w s z e c h m o c n e m u  Bogu po­

w o ł a ć  J .  K. M .  z t e g o  ś w i a t a .  S k o D a ł  dziS 

o g o d z i n i e  w p ó ł  d o  4 t e y  bez bo l eś c i .  ( p o d )  

H .  H a lfo td i  M a t. T ie r n e jf . „
N a  pos i edzen iu  wyższey izby pa i l amen*
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t u  3. 21 pomiędzy  w ie l u  wn i e s i one mi  pro­
śbam i  przeciw ka rze  śmi er c i  za fa ł szers two , 
z ł oży ł  t akże  t egoż  wieczora podobną  od b an ­
k i e r a  Rothsch i l d  , lord Ca l t ho rpe .

Rząd f r ancuzk i  o świadczyć  m i a ł  ż y cz e ­
n i e ,  aby rzecz  wz g l ę dem  t r o n u  grecki ego 
zawie szoną  była  aż do ukończeni a  się wybo­
ró w  w e  F rańcy i  i w ypadku  wyprawy  afry- 
kań sk i ey .  Gaze t a  T im es  zaprzecza i ednak  
tey wieści .

P a ky Ź d . 25 C zerw ca . —  P o ra n n e  pisma 
z d. 2 2  b. m.  umię śc i ł y  tylko w y i m ek  z do­
n ie s ien i a  ad m i r a ł a  D up e r r e ,  a le  d o d a j ę , źe 
do xięc i a Po l i gnac  nadesz ło  i n n e  donies ieni e.  
R oz u m ią  zapewne  przez  to r ap po r t  H r .  Bo- 
u r m o n t  , i udz ie la j ą  n i e k tó r e  szczegóły , 
k t ó r e  się w n i m  znayd ow a ły .  J ak  np.  źe 
na t a r c i e  Arabów kosz tować  nas m i a ło  do 50 
zab i t ych  i r a n i on ych  ludz i .  Wódz nacze lny  
p i e  z ap om n ia ł  don ieść ,  ź e  syn jego pierwszy 
wskoczył  na  r e d u t ę ,  i źe około  g łowy  jego 
p r ze l ec i a ł a  k u l a ,  a d ruga zg rucho t a ł a  nogi  
jego koniowi .  D w ó c h  officerów mor sk i ch  jest  
r an i o n y c h .

D n ia  23 w wieczó r  r ozes ła  się w i e ś ć ,  
Źe nadesz ło  nowe  t e l egraf iczne  d o n i e s i e n i e ,  
k tó r e  o z n a y m u j e ,  źe woysko f r a nc uzk i e  po 
Źwawey utarczce z w oysk i em Deja ,  znaczni e  
p rzec iw Alg ie rowi  post ąp i ł o ;  a le  po d łu g  ró­

ż n y c h  podań  3 do 400 ludzi  u t r ac i ł o.  N a d  
b r zeg i e m zayść  mia ło  k i l kanaśc i e  potyczek , 
pon i eważ  woyska algierskie  sk ładające  się z 
m a ł y c h  d yw iz y j ,  zawsze  ponawia ły  a t t aki .  
W oy sk o  nasze przy da w an i u  odporu  co raz 
j e d n a k  daley się posuwało.

Zachodzi  tu  m m e i r u n i e ,  źe A lg ie r  w 
p r zec i ągu  dn i  13 wz ię ty  będzi e :  gdyż osa­
da j ego m e  wynosi  j ak  9 00 0 ,  pomiędzy  k tó­
re mi naywięcey 6000  j m c z a r d w  l i c zyć  mo-  
£na.  N iez l i c zone  kup y  B e d u i n ó w ,  które  się

po k r a j u  snu j ę ,  n i e  są wca le  w  s t anie  op rzeć  
się gdzie bądź woysku  na sz em u .

D z ie nn ik  Konstytucyonis t a  oburza  się t ć m  
b a r dz o ,  źe  w l i ście  z T u l o n u  i og ło s zo nem  
dni a  2 2  b. m .  don ie s ien iu  umie szczono  wyraz :  
‘‘H r .  E o u u n o n t  zna yd ow a ł  się m i ęd zy  wieżę  
To r r e -Ch ic a  ze sw o im  woyski em. , ,  Jakto (w y ­
raża )  swojóin sw oysk i em ! Jes tze to woysko 
P.  B ou rm o n t !  Mogąż  żo łn i e r ze  śc i erpieć  taką  
obe lgę ?

Dz ie n n i k  Globe  z dn ia  23 głosi : Dziś
rozeszła  się na g i e łdz i e  wie ść  , źe hr .  B ou r -  
m o n t  odwołany  zo s t a ł ,  a X 'ążę R .guzy o t r zy ­
m a ć  ma  nacze lne  dowódz two nad  woysk i em 
przeciw Algierowi  dziyJtfjącem. W radz i e  s ta­
nu  mi an o  dać  do <ego za po w ó d ,  źe A lg ie r  
t r z y m a n y  bydź może  osadzony przez woysko 
nasze  do 5 l a t ,  a m in i s t r o wie  m e  mogę  bydź 
tak  d ługo  kolegi  swego pozbawieni .

Gaze ta  codz ienna  umie śc i ł a  dnia  22  b. 
m .  a r t y k u ł ,  przez który okazać  u s i ł u j e ,  iź 

wdan i e  się s ądown ic twa  , do u s t awy o wybo­
r a ch  , m i e ć  m oż e  t en  skut ek  , źe do n i eog ra ­
niczonego czasu p r zed łuży wy bory,  a z a t e m 
i izby d e p u to w a n y c h  zg romadzen i e ,  w swo­

im  czasie m e  nas t ąpi .  P i s ma  oppozycyjne  
obu rza j ą  się w  nay wyższym stopniu  p r ze ­
c iw t a k o w e m u  wykładowi  us t awy.  iNawet 
gazeta  F r ancy i  na zy w a  t en  a r t y k u ł  gazety co- 
dz i enney  wcale  n i e r oz sądnym.

N a  wszys tkich  gośc ińcach  czatują  t er az  
Żanda rmówie  na  pod różnych  czyli  opa t r zone -  
ini są w paszpor ty.  D z i e nn ik  le M essager  
wzywa  za t e m w y b o rc ó w ,  aby opa t rywa l i  s ię 
w paszpor ty , gdyż  zanda r rnerya  m i e ć  m o że  
t i y n e  u i s t r uk cye  me zw aża n i a  na  kar t y wy­

borcze .
Z  prowincyj  nadchodzą  do n i e s i en i a ,  iż 

w ie lu  z m i a n o w a n y c h  przez r z ą d  preze sami  
kol l egiów wyborczych n i e  p r zy i ę ło  tego u rzę-
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d a : iak np.  P- F l e u r i a n  de Be l l evue  w Ro­
s iel i , -  b aron  J a nko w i t z  w C h a t e au  • S a l i n , i 
t .  d.  Nacze lny  poborca  w o k rę g u  Br ingnol e s  
P.  Ra yn ou a id  odda lony zato został ,  źe jad ł  o- 
b iad  u kons tyt acyy  nego  kandydata ,s*veg» wuja ,  

Z  33  biór  wyborczych  dotąd  4 tylko 
za tw ie rdzone  zos t a ły ;  reszta  a lbo w części ,  
a lbo ca łkowic ie  z m i e n i o n a ,  co o k az u j e ,  że 
*ą p r z ec iwna  min i s te rs twu .

L . J S T ¥  O O  VCO W l E .

W daiuney Ps zc zó ł ce  Krakowsk i ey  zac zę ła  
u m i e s z c z a ć  l i s t y  o O k o l i c a c h  O xco w  a. i 
z b i ó r  t a k o w yc h  do p iac iu  j u ż  du t i q -  
gn iono ,  Lubo t akowe  mcijq b y d ź  w  krot ­
ce osobna d ru k ow an e  , Reduncya  p os ta ­
n o w i ł a  j e d n a k , umi es zc zać  w  piśmie  
sw o je m  ich d a l s z y  c i q g ,  p o r z q d k i e m  ja k  
będq nadse lane ,  n i e i v y l q c z a j qc  b i e żqc ey  
l i c z b y  p o p r z e d n i c h .

L I S T  VI .
O d  W o i t o w e y  s k a Ł k d o  C h e ł m u .

P r ie d  c h u t^ a  l u d y  k o w c y  d . 3 0 iH a ja 1 8 2 9. 
“ Wi t ay  ui toct iana , u l u b i o n a ,  z duszą  

n io j ą tak zawsze poufa l e 1 t k l iw ie  ro zm a w ia ­
jąca n i z i n o !  J ak że m  s tęskniony do ciebie  tu 
pospieszał  j j akże  t u  dla m n i e  wszy stko mi ł e ,  
c z a ro w ne !  Dz i ew ięć  la t  up ływ a  , jak tu p ie r ­
wszy raz zab ł ąd z i ł e m  p r z y j e m n i e ,  i j a k  tu 
b y ł e m  szczęś l iwy ! —  Ale  tyś zawsze wdzi ę­
c z n a ,  weso ł a ,  a ja  tak j u ż  zmieniony  —  
N a  twe in  ł o n i e  , w io senną  wszystko oddycha 
m ł o d o ś c i ą ,  a ja n  p różno ch c i a łb y m jeszcze,  
spo tkać  tu się gdzie  z m o j ą ?  N a  t w e m  ł o ­
n i e ,  t r a w i ł e m  s łodkie  c h w i l e ,  o b o k t e y , k t ó -  
rey  j uż  dziś Cień d ro g i ,  może  się t y k o  b ł ą ­
ka  gdzie  pomiędzy  tw e m i  ska ł ami . . . .—  ju ż  jeyr 
n i em asz  , a <ony świadki  n iewinnośc i  jey se r ­
ca , czy stości jey duszy a n i e l s k i e y , py ta j ą  

m n i e  ża ło sn e :  G dz i e  p o d z i a ł e ś  two j ę  Ma­
r y l ę ? . . . — ,,

T a k  zasępiony d u m a ł e m ,  za p r zybyc i em 
p rzed cha t ę  Indy kowey,  r ozu m ie j ąc  ź e w n i e y  
n i e m asz  n ikogo ; k i edy  sk r zę tna  ta nasza od 
la t  tylu gosposi a ,  wyb ieg ł a  do m n i e  pod ług  
swego zwyczaju  dzia rska ,  wesoła  i u p r z e y m a ;  
wynios ł a  czysto u m y t y  s tołek i s t o l i c zek ,  —  
na k ry ł a  b ia ł ą  s e r w e t k ą ,  pos t awi ła  dzban  t  
m l e k i e m ,  c h l e b  świeży i  mas ło  wczoraysze-  
go t ł oczen ia .  —  Zda je  się , źe t ę  poczciwą 
w ie śn i aczkę  mo źna by  od ma l owa ć  za godło  
dubrey  myśl i  , bo widok jey rozprasza nay -  
posępmeysze  d u m a n i a ,  sm u te k  z jey u ś m ie ­

c h e m  u l a t a ,  —  bo t e n  j ak  w idać  po lu ­
b i ł  sobie na iey u st ach  mi e s z ka n i e ,  i cho ć  
j u ż  w iek i em  o rdzewione,  u m i l a ć  p r a g n i e . —  

W i t a m  W ie l m o żn eg o  P a n a !  —
W i t a m  Jey m o ś ć  D o b r o d z iy k ę ?
Jak ż em  jes t  u r a d ow an a  
Ż e  m a m  znow-u okazy jkę  
Og lądać  Pańsk i e  obl icze ? —
D o  nayszczęs l iwszych  się l iczę 
Ż e  Jey mość  og l ądam zd ro w ą?  —. 
D z i ę ku j ę  za dob ie  s ł owo  
Z a p e w n e  t u  znów Jeg om o ść  
Myś l i  z na szemi  ska ł ami  
Dal s zą  zab i erać  zna jomość .  —>
Wp rzód  chcę  ją odświeżyć  z w a m i , —  
Naypokorn i eysza  s ł uże czk a ,
Siądże  J e g o m o ść  t roszeczka.  —

Po tey r y m o w a n e y  p r o z i e , —  c h w y c i ł e m  
się podwieczo rku  , a dobra Iu dy ko w a  pob ie ­
g ł a  po swego m ę ża ,  k tóry  od Jat dw udz i e s tu  
często zapadający na  z d r o w i u ,  m a  w nieyr 
swego an io ła  stróża i razern E sku l ap a .  —  O-  
na  go t ak  p i e l ęgnuj e  j ak  m d ł ą  ro ś l inę  w 0- 
g r ó d k u ; —  i m i ł o ś ć  może  podobn ie  od ty Już 
l a t  pomiędzy  n i e m i  w czu ł ą  z am ie n io na  p r zy ­
j a ź ń ,  —  każdego  k to  wn iyd z i e  w ich p ro g i ,  
t k l i w y m  n a p e ł n i a  s z acu n k i em  dla t ych  l u ­

b y c h  w ieśni aków.
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Otoż i m ó y  stary dziad ,
Pa t r z  Pan  jaki zno w u  zuch  !
Bądże  Jegomości  r ad  ,
A ja zrobię  w  chaci e r u c h  ,
Ż e by  tu  P a n  dobrze  mi a ł  ,
L i c h o  z jadłszy,  smaczno  spał .  —

Jakoż w o dd z i e ln ym  d om k u  , na wzgó ­
r z u  u m y ś l n i e  d la  oyczys tych  węd rowców zb u ­
d o w a n y m  , z a s t a ł em nocleg  wyborny .

Zn uż o ny  pieszą podróżą , wczas powie ­
d z i a ł e m  D ohrnnoc  p ańs t wu  I n d y k o m ,  i zale-  
d w i e m  skroni e  du poduszki  p r z y ł o ż y ł ,  prze-  
n i ó s ł ^ m  się w k r a i n ę  s ł odki ch  ma rz eń .  —  
P rz ech adz ka  w n i z inach  oycowsk ich,  dla nie- 
z m i e r n ey  ro sy ,  k tór a  dopiero k u  po łudniowi  
t u  obsycha , t r u dn ą  jest  do uży w an i a  z rana  ; 
d la  t ego pospol  cie odkłada  się na po obi edn ie  
godziny .  —  ^Pierwszą w ięc dnia  po łowę  zw y­
k l e  się tu  i n n v m  ro z r y w k o m  poświęca ; —  
dla  tego  k to  się w t e  s t rony na  k i l ka  dni  
w y b ie r a ,  po win i en  m i e ć  ks i ążkę  w kieszeni  
i to z resztą co lubi .  —  Dla  m n i e  naza ju t r zny  

po ranek  m ;lszą za ch ow yw a ł  p r z y j e m n o ś ć ;  w 
mo je y  b o w ie m  izdebce,  z na l a z ł e m na stol iku 
og ro m n ą  ks i ęgę .  C iekawy  dowiedz ióć  się co 
t u  porabia  t en  gość  tak d la  m n i e  pożądany i 
coby w sobie zawiera ł ;  o t w ie r a m  go czemprę-
d z e y —  i z n a y d u j ę  b iały p a p i e r —  a le
n a  p i erwszey ka rc ie  s z l ache tne  życzen ie  —  
bez im ie nn eg o  założyciela:  aby każdy z odwie ­
dza jących  naszą m a l u tk ą  S - w a yc a ry ą  wpi sa ł  
t u  swe  nazwisko  i swe  myśl i  na p a m i ą tk ę  
d la  nas t ępców w u p o m i n k u  zostawi ł .  —. Ż y ­
czeni e  to t ak  od r a zu  t raf i ło do mego  serea , 
Że n a ty c h m ia s t  pow z ią ł e m ch ęć  n a y i y w s z ą ,  
p oś w ie c i ć  c ały  p o r an e k ,  w y la n iu  na pierwszey 
ka r c i e  tey księgi  wszystk i ch  mo ich  uczue iów ,  
j ak i emi  swobodna  s amo wol noś ć  tey Ustroni , 
d u s zę  m ą  n a p e ł n i ł a ś

Jeieli gorycz sm u tku  Serce tw e uciska .
Jeśli cie dotknie boleść niczem  niezgojona;
Jeśliś w szystko  u trac ił przez losów ig rzy ska ,
A i  do psa  , który z żalu u nóg twoich kona ;

Jeśli ci ju ż n iem iłe ludzkie są w ejrzenia , 
Obrzydzona społeczność , potworem  św ia t cały; 
G dy ci ju ż i łz y  w łasne odmówią u lżen ia;
U chodź, uchodź przed U d l  m i , spiesz u> ojcow skie  

sk a ły ;
Tu sic ukryj przed  xłosrc ia , i obłudą św ia ta , 
Odetchniy słodką cisza rozhoszney n iz in y ;
B urza  co w szystkie tw oje nadzieje rozm iata
Już tu  ich uniesioney n ietknie odrobiny .....

T u  zam iast jadow itych rozgłosów po tw arzy , 
D osłyszysz nttveń p taszą t niewinnych i  czystych T 
1 tu  znowu tw a dusza z sercem się skojarzy,
W y doby tern z rozpaczy chm ur zawiać m g lis tych . 

Sw obodny szmer strum yka  sprzyja in i się * tobą ,  
Oko tw e  weń wlepione łzą  się toypogodzi; 
N adziej a serce tw oje rozłączy z żałoba 
/  pociechą doznane cierpienia osłodzi. —

Tu stratę tw ey  kochanki opłaczesz sowicie r 
Sm ierc E m m y  — wieczności u lży  ci wspomnienie; 
S p o jrzysz  w  niebo i w  niebie przeczujesz je y  życic7 
I  ™ niebie przyszłe twoje z E m iną  złączenie.

W y, których w  te ustronia wabia chwile uriosny, 
Bozm ówcie się w przód z sobą co tu  zn ale ść chcecie i 
B o jeśli w dom u został na was kto  żałosny  
Zadney tu  przyjem ności, — nic tu  nieznaydzieciei

0  je s t  tu  jedna skała olbrzym ia  , stercząca ,
Z którey jaskiń  w yglada s ta rzec o rd z iew ia ły ;
1 naym n ie jszą  pociechę berłem  swem roztrąca 
Gdy je y  siuha sum ien ie , tw ardsze od tey ska ły  * 

Lecz ta m  po d ru g ie j stronie na opoki szczycie & 
W idać, co zachód słońca d iiw iczą  is to tę , 
Radosny śpiew słowika g ło s i iey  przybycie
I  w zyw a po nagrody niewinność i cnotę\ 

Pierwsza miłość-* tam  czyni lube zr eh o w in y ,
J  kochankowie którzy tam  przysięgną szczerze* 
Tak czyste  w iodą życie, jak są n iziny,
I  sm ierc ty lko  potraji zerwać ich przym ierze»

D o k o ń c z e n ie  n a s t ą p i .


